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Czekamy na Państwa telefony pod numerem (32) 
230-84-51, w piątek, od 11.30 do 13.30. A o czym 
informowali nas Czytelnicy podczas ubiegłego dyżuru?

Z Sośnicy zadzwoniła do nas 
pani Renata. - Na całej dłu-
gości ulicy Wschodniej nie 
ma żadnego znaku drogo-
wego. To jakiś ewenement! 
Po pierwsze, ulica jest dość 
wąska. Bardzo często jeżdżą 
tamtędy TIR-y, które prze-
wożą materiały budowlane. 
Oprócz tego, z boku jezdni 
znajduje się rów. Na domiar 
złego, droga jest komplet-
nie nieoświetlona. Przez to 
wszystko ulica Wschodnia 
jest niebezpieczna dla miesz-
kańców, przechodniów oraz 
kierowców. Ktoś powinien 
się tym zająć, w przeciwnym 
wypadku może dojść do tra-
gedii - kończy nasza Czytel-
niczka. ■
Pani Wanda proponuje, by na 
terenie przy ulicy Dworcowej 
w Gliwicach (w okolicy super-
marketu Biedronka) utworzyć 
plac zabaw dla dzieci. - Na 
placyku znajduje się okropna 
budka z piwem, a okoliczni 
pijacy często chodzą za po-

Pani Barbara zwraca uwagę na samochody czysz-
czące ulice specjalnymi szczotkami. 
- To dobrze, że widać je coraz częściej, ale ich praca 
jest całkowicie nieefektywna z powodu parkujących 
wzdłuż chodników samochodów. Na ulicy Złotej w 
Gliwicach stojące auta powodują, że miejsca pod 
nimi pozostają nietknięte przez mechaniczne czysz-
czarki. Może należałoby uprzedzać parę dni wcze-
śniej kierowców, żeby o określonej porze nie bloko-
wali ulicy i można było ją dokładnie wyczyścić na 
całej szerokości - proponuje pani Barbara. - Podob-
ne rozwiązania znakomicie funkcjonują w miastach 
na zachodzie Europy - dodaje - warto skorzystać z 
takich wzorców. ■

trzebą na zewnątrz. Z dru-
giej strony ciągle słyszy się 
o braku placów zabaw dla 
dzieci. Rozwiązanie nasuwa 
się samo - sugeruje nasza 
rozmówczyni.  ■

Jedna z Czytelniczek proponuje utworzyć plac zabaw 
dla dzieci w miejsce obskurnej budki z piwem

Pan Jerzy z Gliwic zauważa, 
że kierowcy chcący wjechać 
w ulicę Opolską z ulicy Wit-
kiewicza, muszą bardzo dłu-
go stać na światłach. - Do 
niedawna to wszystko szło 
bardzo płynnie. Dopiero od 

Parkujące samochody 
przeszkadzają 
czyszczarkom

jakiegoś czasu zmiana świa-
teł trwa bardzo długo. Zdarza 
się, że na ulicy Witkiewicza 
robi się dość spory korek, 
a ulicą Opolską nie jedzie 
żaden samochód - twierdzi 
nasz Czytelnik. ■ 

- Może redakcji uda się wy-
jaśnić, dlaczego dziesiątki 
patroli straży miejskiej nie 
widzą w tym miejscu pro-
blemu - prosi pan Tomasz 
z Gliwic. Nasz Czytelnik do 

zgłoszenia dołączył zdjęcie 
szpitala przy ulicy Radiowej, 
za co serdecznie dziękujemy.  
Sprawę zgłosiliśmy gliwickiej 
straży miejskiej.  ■
Kwestię remontu skweru Na-
cka porusza pani Joanna z 
Gliwic. - Wszystkie ostatnio 
remontowane skwery imienia 
miast partnerskich wyłożone 
zostały kostką granitową. 
Skwer Nacka, który nie był re-
montowany od kilkudziesię-

ciu lat, dostanie zwykłą sza-
rą kostkę. Czy mieszkańcy 
Szobiszowic są gorsi niż ci w 
centrum? Wielu przyjezdnych 
zagląda tu by obejrzeć stary 
kościół p.w. Św. Bartłomieja 
- twierdzi nasza Czytelniczka. 
Sprawę przekazaliśmy Miej-
skiemu Zarządowi Usług Ko-
munalnych. ■

Zgłoszenia odbierał 
redaktor dyżurny 

Michał Pac Pomarnacki

20-letni bandyta odpowie 
za zabójstwo
Sąd Rejonowy w Gli-
wicach tymczasowo 
aresztował 20-latka 
podejrzanego o to że, 
w ubiegłym tygodniu 
w Gliwicach dokonał 
pobicia 52-latka. Pobi-
ty mężczyzna zmarł w 
szpitalu. 

Prokurator postawił podej-
rzanemu zarzut zabójstwa, 
za które grozi dożywocie.
Przypomnijmy, tragiczne 
zdarzenie miało miejsce 
9 sierpnia, około godziny 
23.00 na ulicy Czarneckie-
go. 20-latek z Gliwic pobił 

idącego ulicą mężczyznę, 
mieszkańca Katowic. 

Skierowani na miejsce 

policjanci zatrzymali ban-
dytę. Jak się okazało, był 
nietrzeźwy. We krwi miał 
ponad 2 promile alkoholu.


